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Po wyborach.
Przyznibn -r się szczerze i jasno: Wybory 

przegraliśmy; przegraliśm y nie jako stron­
nictwo, bo tera jesteśmy i zostaniemy i siły 
mieć będziemy dosyć, ale jako sruna repre­
zentująca obłego rolnika, chłopa. W ybory  
przegfat^chłop. Mała to pociecha, jetelibyśm y  
powiedzieli, że d u ło  zaw iod ło , dało się prze- 
kuoić, przelękło się, duto oszukano i t. p- 
Gdybyśm y m iędzy sobą nie mieli czpści ludzi 
Snrze lajnych, tchórzów, podłych i nie­
uświadomionych, toby się tak nie stało.

„Piast" otrzymał przeszło 800 tysięcy gło­
sów. Są to olbrzymie kadry stronnictwa, kadry, 
które przetrzymały dużo; ileśmy przetrzymali, 
jaki straszliwy napór —  o tem wiem y my 
*ami, a najleDiej ci, którzy go wobec nas sto- 
*owa!i. Stwierdzamy z całą stanowczością, 
*e wszelkie śmieci, wszystko co niepewne, 
chwiejne, interesowne, to poszło do naszych 
przeciwników. TycL 800 tysięcy ludzi 
wiernych „Piastowi" to siła, jakiej nikt 
Ute ma w  Polsce; nie szli oni z nami ani

pieniądze, ani za zaszczyty; w iedzą oni 
•-pbrze, te gdzieindziej w praw dz ie  „mniej 
honorow o, ale zato w ięcej zdrowe się żyje. 
Mamy mniej mandatów; przebolejem y i to. 
W ybran i posłow ie muszą potroić sw e siły. 
bv nadążyć w  pracy w  tych ciężkich dla 
chłopa czasach, jakie nadchodzą.

Ciężkie będą te czasy. Musimy zdać sobie 
® tego sprawę, te zniszczono —  a w  tej strasznej 
robocie chłopi sami pom agali — polityczną siłę 
żyw io łu  chłopskiego w  Polsce. Chłop prz“" 
8tal być w  tej chwili polityczną potęgą 
U’ państwie. Zdaje się, te sami chłopi nie 
adają sobie sp raw y z tego, co się już stało. 
Sarpi siłę sw o ją  zniszczyli, sami ją  podeptali, 
lekkomyślnie, a często zbrodniczo.

Trzy większe stronnictwa chłopskie, które 
Uiimo różnic w  program ach i taktyce, repre­
zentowały wieś, „Piast", „Stron. Chłopskie" 
1 » W yzw olen ie* liczą razem iuż z drohnem i 
kruDkami grubo mniej niż setkę ludzi, 
»Uuej niż piątą część Sejmu.

Chłopi stanowią w  państwie około 7 5 %  

ludn .ści, a m ają reprezentację w  Sejmie 
m sile 18 % .

Na kogo chłopi g łosow ali?

Dużo g łosow ało  na panów  z sanacji, a w ięc  
na tych wszystkich ludzi, jacy tam byli na 
listach okręgowych i na liście państwowej. 
W ysz'i tam w ięę książęta, h ra b io w ie  fabry­
kanci, oficerzy, urzędnicy, Polacy, Żydzi i Ku- 
sin i; proste, żaden z nich nie ośw :adcz\ł się 
ouhlicznie jako przedstawiciel wsi, tego dro­
bnego rolnika. Poza frazesami K urjerków  
i Czasów o całej bezpartyjności w ybrańców  
jedynki, stwierdzam y, że każdy z nich należy 
do jakiejś partji, bo zaledw ie kilku jest takich, 
co przystaną wszędzie, żeby tylko „interes" 
szedł. Kilku zw olenn ików  t. zw . „Zjednoczenia  
Bojkow ego" nie liczym y zupełnie, bo każdj 
zoaje sobie sp raw ę z tego znowu, że ci ludzie 
ni?: zostań w ybran i siłą sw oją  i „Zjednoczenia" 
wiem y, że gdyby tam były postawione 
kołki od płotu, toby także wyszły, Nie  
jest to w ięc tw ór samodzielny, wolny, któryby 
należało w  kom binacjach brać pod uwagę.

Dawno już uie głosował chłop na 
konserwatystów. Nasz konserwatyzm  nie 
je«t to doktryna polityczna w  znaczeniu za­
chodu, to nie jest partja rozum u i rozwagi, 
dojrzałości celów  i środków , ale jest to sobie 
niew ielka ilościow o grupka ludzi, pragnąca 
odgryw ać rolę z tytułu urodzenia, majątku, 
a w  ostateczności z tytułu osiągniętego sta­
nowiska. Jednem słowem , pokułująca jeszcze 

u nas warstewka szlachetczyzny* Szła ona 
w ostatnich dziesięcioleciach dw om a torami 

Zw yk le  „o jcow ie“ i „starsi b rac ia '1 skarbili so­
bie łaski zabo rcó w ; będąc zwolennikam i ładu  
i w rogam i przewrotu, byli przyjaciółm i rzą­
d ó w  zaborczych. M łodsi bracia (zwłaszcza 
w  b. Kongresówce) szli w  podziem ia konspi­
racji robotniczej i tam w y ład o w y w a li swe  
temperamenty szlacheckie. W  ruchu chłopskim  

ich nie było, bo  tam zawsze w  sercu naj­
większego rewolucjonisty odzyw ały  się w spo­
mnienia sporu o lasy i pastwiska między 
chłopem , a „papusiem  dobrodziejem *. Po  

odrodzeniu Polski z konspiratorów w yrośli 
jaw n i przewódcy lewicy socjalistyczne (P.P.S. 
i „W y zw ó l." ) — lo jaln i zaś o jcow ie i bracia

poszli w  cień, ustąpili z placu, pozbaw ieni 
wszelkiej siły i powagi no,yYcznei-

Dostali jednak pom oc o'u tych m łodszych, 
zbłąkanych, „m arnotraw nych" ongiś synów... 
obecnie.

P. S ław ek  (pono z rodu  książąt CzetWcr- 
tyńskich), ongiś socjalistyczny bojow iec, s po­
szarpaną ręką i tw arzą od bom by z czasów  
rew o lucji przeciwrcsyjskiej —  podał rękę  
księciu R adz iw iłłow i; nie oouścił sw ego  „brata 

starszego", lecz pom oc mu dał.
Oszołom ieni w ielkiem i hasłami chłoui dal* 

swe głosy księciu panu... Jak nc tem  
w y jdą?  Na razie można stw ie-dzić jedno: 
wypuścili zdobytą siłę z ręki, dali Ją 
znowu temu, komu ją sami w długo­
trwałych walkach edus*nie wydarli.

Dali głos i grupie wprost przeciwnej* 
socjalistom.

Piszący te s łow a rozm aw ia ł z 16 m orgo­
wym  chłopem , który oddał głos na 2 -k ę .  
Okazało się, że mu obiecano, że podatki będą  
płacić sami kapitaliści, a że on z f „kapita­
listę" się nie uważał, w ię c . . .  G łosów  tych 
było dużo. Za głosam i terai idzie wszystko to, 
czego w ieś się lęka: ograniczenie pracy, ubez­
pieczenia i t. p. Musi przyjść i zwyżka po­
datków, opłat i danin. Otrzeźwienie przyjdzie  
za późno, bo pewnych rzeczy cofnąć już nie 
można.

Chłopi uszczuplając sw ą  siłę polityczną, 
wzm ocnili niepom iernie dw ie  siły sobie prze­
ciw ne: siłę nie konserwatyzm u, lecz sZla- 
chetczyzny i siłę proletarjatu. Sami znaleźli 
się teraz osłabieni m iędzy niemi, jak między  
dw om a kam ieniam i. Mają tyle inocy, żeby 
się oprzeć, ale całą uwagę w inn i skierować  
na to, by się dalej leszcze nie osłaLiać, by  
się nie ocknęli za późno.

K lub P. S. L  „Piast", poselski i senacki 
liczyć będą w  tej kadencji 25 —  30 posłów  
i senatorów. Będzie to w łaściw ie  jedyna re ­
prezentacja niezawisła i niezależna ch łopów -  
ro ln ików , w łaścicieli w arsztatów  rolnych, 
oraz tych w arstw  rolnych, które do ziemi 
jako swej w łisności, swego osobistego war- 
sztatn —  dążą.
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Siła to nie w ie lka  w  g łosow aniach ; będzie  
jednak potęgą w tedy, gdy z g r a n a  i  s o l id a rn a  
będzie w  parlam encie głosem sumienia, gło­
sem interesu w łościaństwa, jako najpoważ­
niejszej w arstw y  narodu i podw aliną państwa.

W  mniejszej liczbie pójdziem y samodzielnie 
dalej, jakeśmy szli dotychczas; p r o g r a m  n a sz  
n ie  zm ien ił s ię  z u p e łn ie  i n ie  z m ie n i.  
On nas p op row a d z i.

P a ń s t w u  d a m y  w sz y s tk o , c z e g o  o n o  
o d  n a s  ż ą d a  i  c z e g o  m u  p o t r z e b a .  N ie

upraw ialiśm y nigdy opozycji d la opozycji 
w obec  żadnego rządu i m im o wszystko, rząd  
obecny m oże się od nas spodziewać poparcia  
wszędzie tam, gdzie zgodnie z interesem  
państwa postępować będzie. N ikt zaś nie 
zaprzeczy nam p raw a  m ieć sw ó j w łasny  
pogląd na interes państw a; nie m ożem y do­
tychczas powiedzieć, czy zgodny on jest z po­
glądem  Rządu, poniew aż jego p lanów  nie 
znamy.

Czyś przesiał już prenumeratę na „PIASTA"? Czyś zyskał nowego prenumeratora? —  Czyś 
zachęcił innych do czytania „P  i a s t a " i kupienia go?

Wyniki wyborów do Sejmu.
Kr. 1 —  Bezpartyjny Blok współpracy z rządem 128.
Kr. 2 —  P. P. S. Polska Partja Socjalistyczna —  63.
Nr. 3 —  P. S. L. „Wyzwolenie*1 —  36.
Nr. 7   N. P. R. prawica —  9.
Nr.' 8 —  Sel-rob prawica. Ukraińskie włośdańsko- 

robotnicze socjalistyczne zjednoczenie —  5.
Nr. 10 —  Stronnictwo chłopskie grupa Dębskiego 25
Nr. 12 —  Chłopskie stronnictwo radykalne, grupa 

Okonia —  1.
Nr. 13 —  Jedność robotniczo-chłopska, komuniści 5
Nr. 14 —  Związek chłopski, grupa Stapióskiego 3.
Nr. 17 —  Zjednoczenie narodowo-żydowskie w Mało- 

polsce —  6.
Kr. 18 —  Blok mniejszości narodowych", żydzi nacjo­

naliści, ukraińscy nacjonaliści, —  Białorusini, 
Niemev —  56.

Nr. 19 —  Sel-rob. lewica, patrz. Nr. 8 '4.
Nr. 20 —  Stronnictwo ruskie —  2.
Nr. 21 —  Narodowo-państwowy blok pracy w Wiel- 

kopolsce —  5.
Nr. 22 —  Blok wyborczy ukr. socj. włośeiańsko - 

robotniczych partyj —  11.
Nr. 24 —  Blok Katolicko-Narodowy —  37.
Nr. 25 —  Polaki Blok Katolicki Piast i Ch, D. _  34
Nr. 26 —  Ukraińska Partja pracy —  1.
Nr. 30   Katolicka unja ziem zachodnich —  2.
Nr. 39 —  Białoruscy robotnicy i włościanie —  4.

Różne listy miejscowe —  8.
W  poprzednim Sejmie było 15 partyj. — Kiedy 

sanacja “ rozgromiła,, partyjnictwo, —  mamy ich 
przeszło 20!

Kobieto wiejska! Czytasz „Piasta", pochwalasz go i lubisz; dlaczego! nie zachęciła swej znajomej 
przyjaciółki, żeby go sobie zaprenumerowała? Zaraz w  niedzielę zrób to napewne, a zrobisz jej 
rzetelną przysługę. Sąsiadka, kuma, przyjaciółka mieć będzie z „Piasta" korzyść i przyjemność!

Do Kobiet wiejskich!
•••' X  • W .  1 ,j;v»

W ybory  już przeszły. N ie wypadły tak, jakeś­
m y chciały* bo powinno być naszych posłów 
Pi&stowców więcej, dużo w ięcej. Za mało będzie 
w  Sejmie naszej siły włościańskiej. Jaka p rzyczy­
na tego wszystkiego? K to  winien tej porażce 
„P ias ta? " Niech się nie gniewają na mnie męż 
czyźni - chłopi, ale powiem im prawdę: oni winni 
w  w ielk iej mierze. Zdaje im się nieraz, ie  po­
siedli wszystkie rozumy polityczne, zaczną kom ­
binować i kalkulować, przerzucać się od jednego 
do drugiego, tak, że się wkońcu pokłócą, i pożrą 
nawzajem, następuje rozbicie i przegrana. N iby 
my, kobiety, to mamy taką sławę, że lubimy się 
kłócić —  okazuje się, że to kłamstwo i niepraw­
da, bo tak, jak się oni pokłócili, to aż obraza 
Boska z tego. Będą płakać i narzekać, ale to już 
późno. Szkoda żałować miski, co się już stłukła. 
Z nimi będziemy pokutować m y i nasze dzieci. 
W idzim y to i w  naszych stronach, że byli tacy 
chłopi, co dali się przekupić kieliszkiem wódki, 
szklanką piwa i kilkoma papierosami. Strasznie 
tani mają honor. Tak  to wygląda, jakby krowa 
*a lepszy pokarm zaczęła szczekać, a pies miau­
czeć, ten chłop, co za wódkę głosuje na hrabiego, 
albo na żyda. Chłopi u nas głosowali na gene 
rała. a tn z listy państwowej wyszedł żyd. K o
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biety albo dotychczas są nieświadome i ślepo idą 
za mężczyznami, albo się ich glos lekceważy. Tak 
dalej być nie powinno. M y powinniśmy się poro­
zumieć i zabierać głos w  sprawach gospodar­
czych i politycznych; rozumu mamy dość, a pew ­
nie nieraz więcej słabości. U nas we wsi zjaw ił 
się taki zdrajca z Makowa Skupiński, tośmy mu 
pokazały, m y kobiety, gdzie pieprz rośnie, a chło­
pi to przeważnie patrzyli, jakby nic i fa jk i ku­
rzyli, jak ten zdrajca się do nich zalecał.

G dyby tak wszędzie kobiety się postawiły, to 
by i w ybory inaczej wypadły. Czytam y w  „P ia ­
ście" taM e ładne artykuły, o gospodarstwie, 
a nawet o polityce, pisane przez kobiety takie, 
jak Łosiowa, Stankowa, Dębogórska, Boduchowa 
i inne, widać, że i  rozum mają niegorszy od 
chłopskiego, a w  życiu politycznem mało kobiety 
znać, choć i w  gminie i w  państwie mają wszel­
kie prawa. Trzeba będzie to zrozumieć, póki czas. 
Dobrzeby było, gdyby kobiety zabrały gromadnie 
glos w „Piaście" w  tej sprawie i jak najwięcej 
pisały, jakie ich zdania. Chodzi o to, c zy  mamy 
żyć tylko w  piekarni i stajni, czy też mamy w y ­
wierać w p ływ  na sprawy ogólne, skoro mamy do 
tego prawo i głos.

Góralka z Makowskiego.

Kto zwycięzcą?
W  górę serca./ woła „Chłop Po lsk i", radując 

słę, ie  jedynka uzyskała wraz z listą państwową 
128 mandatów.

W  górę serca wtóruje „R obotn ik" i „N a ­
przód" z powodu powiększenia liczby posłów 
z  liBty N r 2- o 22, zdobywając łącznio 63 posłów.

W  górę serca krzepi sle blok mniejszości na­
rodowych, że mimo unieważnienia listy w  okręgu 
kowelskim i innych trudności, uzyskaj 56 man­
datów, a wliczając pokrewno sobie ugrupowania 
ukra ińsk o-żydowskie, będzie miał w  Sejmie około 
90 posłów.

Także „W yzw olen iu " rośnie serce, bo oto 
rozbite przez secesjo wchodzi do Sejmu w  liczbie 
36 posłów.

Najgłośniej powtarzają okrzyk „w  górę ser­
ca " komuniści, k tórzy w  stolicy państwa w  W ar­
szawie zajęli trzecio miejsce co do liczby uzy­
skanych głosów, odebrali socjalistom mandaty, 
wyparli ich z Zagłębia Dąbrowskiego, nawet 
w  Poznaniu uzyskali 12.000 głosów, zdobyli 
5 mandatów, a wraz z „Selrobem " lew icą i imne- 
mi ugrupowaniami komuni&tycznemi będą rozpo­
rządzać 14 mandatami.

Rozpatrując wyniki wyborów  chłodno i bez­
stronnie, przyznać naiezy, najwięcej powodów do 
wznoszenia okrzyków „w  górę serca" i  „hosan­
na" mają bolszewicy.

W  licytacji ze socjalistami wśród robotników 
wychodzą zwycięsko, socjaliści cofają się z ośrod­
ków przemysłowych na wieś, gdzie zdobyli 15 
mandatów i gdzie ich z czasem dogonią komu­
n iści Od czegóż bowiem jest „W yzw o len ie " 
i Chłopskie Stronnictwo ze swą reformą bez w y­
kupu i odszkodowania, z upaństwowieniem la­
sów. kopalń, fabryk, które uporczywie głosi jako 
najistotniejszy punkt swego programu.

Program tych partyj i ioh działalność na wsi 
prowadź5 w  prostej linji do bolszewlzmu w Polsce.

Przez zwycięstwo lewicy radykalnej i mulej, 
szóści narodowych Warszawa przybliżyła się do 
Moskwy o dobre kilkadziesiąt kilometrów, czer­
wone okno Moskwy rzuca coraz silniejszy odblask 
na Polskę, skąd zatem ów radosny okrzyk: „w gó­
rę serca" u jedynki? Zwłaszcza w ustach Bojki, 
naczelnego redaktora „Chłopa Polsk iego"?

W prawdzie w skład jedynki wchodzą najróż­
norodniejsze żyw io ły  od księcia Radziw iłła po 
Sanojcę włącznie, wszyscy iednak słuchają dotąd 
zgodnie komendy pułk Sławka, męża zaufania; 
marsz, Piłsudskiego, który chce podobno zmie­
nić konstytucję i ordynację wyborczą, przebu­
dować ustrój państwa raczej w  kierunku prawi­
cowym, a nawet faszystowskim.

W obec zwycięstwa radykalnej lew icy byłoby 
to niesłychanie utrudnionem, a nawet niemożłi- 
wem.

Zwycięstwo radykalnej lewicy nie wróży 
szczęścia Rzeczypospolitej —  a jedynie nareszcie 
ustali odpowiedzialność za losy państwa naszego.
Dotąd od zaistnienia państwa polskiego woiąż za 
wszystko, co się w  Polsce złego działo, czyni się 
winnym W itosa, Piastowców i Chjenę. G dyby 
W itos chciał, mógł zrobić z Polski raj, miał tylu 
posłów, taka siłę. Tak się wciąż głosiło na całą 
Polskę, Niestety. W itos nie miał n igdy dostatecz­
nej większości, natomiast stale i wytrwale rzucała 
mu pod nogi k łody lewica, a to: socjaliści, w y­
zwoleńcy, mniejszości. Mając na zawołanie prasę, 
strejki i  rewolucje, oni wyw ierali decydujący 
w pływ  na losy państwa, jednak stale i wytrwale 
uchylali się od odpowiedzialności.

Teraz już im sie to w ięcej nie uda. Jedynka1, 
socjaliści, W yzw olen ie i Chłopski© Stronnictwo 
rozporządzają ogromną większością, muszą zatem 
przyjąć pełną odpowiedzialność za  Do, co się 
w  Polsce dzieje i  dziać będzie. Przerzucanie od­
powiedzialności na Piasta nie udiT* się" dłużej, 
zwłaszcza, że P. S. L . Piast nie będzie odpłacać’ 
pięknem za nadobne, lecz w miarę sił poprze 
wszelkie wysiłki i zamierzenia większości sejmo­
wej, zmierzające do naprawy Rzeczypospolitej, 
do poprawy stosunków, do polepszenia doli spo. 
łeczeństwa.

Z gruntu swego programu nie da się P. S. Ik 
Piast zepchnąć nikomu i nigdy, mając to głębo­
kie przeświadczenie i pewność, że stojąc na grun­
cie swego programu, najlepiej służy ludowi 
i państwu.

JA N  BRODACKI,

Jeffnmcle mm cztilelnlfcór;, 
Niecki rośnie siło no szbodnlftom

Co łatwo w sejmie przeitt 
mole?

(Panom konserwatystom przypomnienie).

Pomagaliście moralnie i materialnie „Piaita" 
niszczyć. Z waszą współpracą wybrano ngwy Sąjm. 
Dla pewnych spraw może tam powstać ciekawa 
większość. Mimo że. jak zapewniacie* ,jedynka" się. 
nie rozleci, nie będzie ona w sprawach gospodarczo- 
społecznych jednolita i p, Sanojea ole zawsze igo- 
dzi się na tezy p, Krzyżanowskiego, ani p. Tomasz­
kiewicz na tezy p. Mackiewicza.

Zupełnie łatwo anajdzie się w Sejmie większość 
dla:

1) Zerwania Końkordatu i roadz. Kościoła od 
państwa:

2) Upaństwowienia lasów, kopalń i fabryk;
3) Reformy rolnej bez odszkodowania.
,Niespodziewaine“  zwycięstwa nie mogą b y i

trwale.

Czy spełniłeś chociaż w części obowiązek jednoczenia ludu 
zachęcaniem i jednaniem nowych czytelników?
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coraz miel titiepów 
w Polsce.

Ile to razy słyszy się na wiecach a czyta w ga­
zetach. że chłopów jest w  Polsce 75%. gdyby więc 
posłowie chłopscy chcieli dobra ludu szczerze i rze­
telnie. mogliby już dawno pousuwać bolączki, które 
wieś trapią i gnębią, zaradzić i biedzie i nędzy chłop­
skiej.

Przyjąwszy. że chłopów jest tylko 60%, powinni 
do Sejmu wysiać conajmniej 250 posłów, a tymcza­
sem ilu chłopi wybrali posłów ze wszystkich partyj 
ludowych: z Piasta. Wyzwolenia. Chłopskiego Stron­
nictwa ze Związku Chłopskiego, z Grupy Okonia 
i Katolicko-ludowych.

Podczas gdy w poprzednim Sejmie mieli 120 po­
słów, obecnie będzie tylko 90 posłów. Wprawdzie 
wejdzie do Sejmu z Bezpartyjnego Bloku, t. j. je­
dynki kilkunastu chłopów; ale ci zostawszy z łaski 
tylko posłami, tak muszą tańczyć, jak im zagrają. 
Co gorsza, chłopi oddali 15 mandatów socjalistom, 
najgorszym wrogom wsi i rolnika wystawiając sobie 
tern samem bardzo smutne świadectwo.

W  chwili decydującej chłopi pozwalają się rozbić 
i poprowadzić na manowce, co pomoże później żal 
i powoływanie się na swą liczbę, skoro ta. sądząc 
wedle glosowania, zmniejsza się, jakby chłopów 
ubywało, a nie przybywało.

Chi ord wybory przegrali, a przegranej tej nie tak 
łatwo będzie odrobić, a skutki przegranej są zawsze 
uiemne dla nrzoęrrywnlacegro. Paweł Ubrzeż.

N asze  lu tkj „  . Ł.foułMi są maikami wypróbowanemu i poparłem * uznaniem
m iljon d w  pa laczy  na dowód

ORZECZENIE NAUKOWE S  ¥  TTS?#?
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Nie lehaC się!
Niesumienne jednostki, podobno nawet osoby 

urzędowe, rozsiewają niepokojące wieści, że ci, co 
g lobowali na listę Nr 25 nie dostaną pożyczki w Pań 
stwowym Banku Rolnym, nie pojadą, na roboty do 
Prus, słowem będą poza prawem, prześladowani i nę­
kani

Gadanie takie jest oszukiwaniem ludzi. Insty­
tucje te służą całej ludności i tylko nieuczciwi prze- 
ciwpaństwowcy mogą takie wieści rozpuszczać.

Państwowy Bank Rolny udziela pożyczek każde­
mu. bez względu na przynależność partyjną., o Oe 
petent ma warunki przez Bank żądane.

Odnośnie do wyjazdu do Prus na każdy powiat 
wyznaczony jest kontyngent, np. na powiat brzeski 
500 osób. Pierwszeństwo do wyjazdu mają ci, co 
byli już na robocie w ub. roku, mają kontrakty 
.? tamtego Toku . . .

Konfiskata s lisia...
Pisma sanacyjne ucieszyły się z tego, że został 

skonfiskowany nasz afisz wyborczy za „obrazę rc 
ligji“ i to jeszcze na „żądanie wyraźne krakowskiej 
Kurji Arcybiskupiej11. A  fis i  ten wyszedł z cenzura 
warszawską która nie dopatrzyła się w niej nic 
złego. W  Krakowie jednak pp. Dr. Dziadosz i Sty­
czeń.  ̂stiróże naszego bezpieczeństwa, są czulsi na 
uczucia religijne naszego ludu. a kiedy ich jeszcze
jakiś ks’ądz telefonem utwierdził w tej obawie __
afisz skonfiskowali; znany on był już zresztą w całej 
Polsce. Z rozmowy telefonicznej zrobiła prasa Kurjer- 
kowa „wolę Knrji Arcybiskupiej11 —  no ale to jej 
rzecz i sprawa. Za kłamstwa takie, o ile wiemy, pism 
się nie konfiskuje.

Trosce o religijne uczucia ludni pp. drów’ Dziado­
sza i Stycznia poddajemy podobny drug; fakt i pro­
simy. by swą światłą decyzją dalej tych uczuć bro­
nili. Otóż na tytułowej rycinie „Chłopa Polsk.11 wi­
dnieje także obrazek Matki Boskiej. O ile się orjen 
tujtmy, to „Chłop11 nie jest kantyczką, ani specjal­
nie organem dewocyjnym, tylko pismem politycz- 
nem. wydawanem dla celów politycznych. Za wy kia 
rowanie tej drugi ej sprawy będzie wdz:ęczna zapew­
ne i sama redakcja „Chłopa Polsk.11. która, jak p;sze 
jest przeciwna . profanowaniu wizerunku N. M. Pan­
ny na wyborczem targowisku i z ■wdzięcznością po­
wita krok naszych władz wojewódzkich i biskupich 
(tych właściwie nie było. twęc możeby i teraz nie 
pytać tylko tak... coś... telefonem... prayp. ..Hasta11), 
które zabroniły kupczenia uczuciami rekgijeemi11.

rotamru oracz.
Przypatrzcie się rolnicy, chłopi, temu oraczowi na 

Bojlkowym „Chłopie11, na 1-szej stronnicy. Co on 
ma w ręku? Niby pług, ale bez grządziela, bez kole- 
śnicy i bez zaprzęgu. Co bo za oracz? —  ale koloro­

wy, z takiem słońcem, jakiego jeszcze nikt me wi­
dział. Widać że Bojko, choć jego tam podpis, a ten 
co rzeczywiście to robi zna się na wsi i życiu rolnika 
tyle, co ten malarz na pługu. Fałszywy to oracz —- 
fałszywe i pismo. A byli i tacy, co mu uwierzyli.

Rolnik.

Ohyda!
W  czasie glosowania w W arszawie, jakiś 

przewodniczący Komisji wyborczej, urzędującej 
w  gmachu Politechniki pozwolił sobie na wstręt 
budzące zachowanie się wobec b. Prezydenta 
Rzeczypospolitej p. Wojciechowskiego. Ciężko 
sobie wyobrazić, by człowiek jakiś w  Warszawie, 
który ma kwalifikacje na przewodn. Kom isji w y ­
borczej nie znał b. Pana Prezydenta.

W  takich chwilach żal człowieka ogarnia, że 
niema w  Polsce kary publicznej chłosty na tego 
rodzaju zachowanie się wobec tego, który dźwi­
gał na sobie godność Majestatu Państwa, Odpo­
wiednie czynniki w  W arszawie powinny nazwisko 
takiego wyrzutka sprawdzić i jeżeli to prawda, 
ogłosić na wieczną hańbę.

Ud nas test w Polsce?
Nie mamy jeszcze ostatecznych obliczeń ilości 

głosów, jakie? padły na „’Piasta“  w  państwie. 
W edług dotychczasowych danych było ich do 
800 tysięcy. Jest. to w ięc cyfra bardzo pokaźna. 
W idać z niej, że daleko jeszcze do połknięcia nas 
przez sanację. Osiemset tysięcy to ogromna armja, 
która może się wnet rozróść w  dwój i trójnasób. 
W ięc nie tracić tylko ducha i pracować usilnie, 
by szczerby porobione załatać jaknajryćhlej.

Kalendarz ..Piasta *

„Gospodarz Polski'“ fest jeszcze do nabycia 
w Adminisfr. „ Piasta “

Kto jeszcze go nłe posiada —  niech natych­
miast zamówi przesyjąc zł. 1.90 do Administr. 
„Piasta11 przekazem pocztowym lub czekiem 
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Stara baśń.
Kneż i Leszki wszystkie za wolnych już nas 

ludzi nie maią. Km iecie i w ładyki, co się na 
tej ziemi urodzili, z czernią idą na równi z nie­
wolnikami. Rabów z nas czynić chcą. Odgrażają 
się, tępią, jak pszczoły, gd y  ul do cna chcą wy- 
przątnąć i gnilca w na3 szukają. Chwostek nad 
Goplem dokazuje. Dwa dni temu, sprosił kmieci

ucztę do siebie, dali im jakiegoś duru w na- 
Poju, niemka go tam syci na naszą zgubę. 
Wśród uczty jęli się gryźć i bić m iędzy sobą, 
niemal wszyscy się wym ordowali. Trupy Chwo- 
stek do jeziora kazał powrzucać jak padło. 
U Samono dziewkę hożą zabrano gwałtem, 
a kneziowa pani dała ją mężowi na zabawę. Po 
zagrodach tłuką się' Smerdy jego i gw ałty 
czynią, zabierają ludzi, niewiastom nie dają spo­
koju. N ikt nie pewien ani chaty, ani pola? ani 
komory; ani dzieci. Mamyż my to tak cierpieć 
i po niewieściemu, jak baby z płaczu zawodzić, 
ręee łamać? Mów Domanie.

Domanowi lice płonęło, wargi się trzęsły, 
hamował się, milczał —  a gd y  stary dokończył,
rzekł:

—  H ej! hej! bo należało na to gniazdo osie 
iść i nocami stratować.

—  Słowo się prędko rzecze, Domanie za­
wołał stary —  a rękom to nie tak łatwo. Twardo 
siedzi to gniazdo, do stołba przyległe.

A  Stołb też pono nie duchy stawiły 
z kamienia, ale ludzie, to też go  ręce ludzkie 
Wywrócić mogą — . rzekł Doman.

—  Nam we dwu —  dodał stary —  nie roz­
sądzać o tern. ale poczynać eoś, trzeba gromadą, 
u dzieci ratować. Spojrzał na młodego gospo 
darza, k tóry  też cezów jego szukał.

—  Trzeba rozesłać wici po kmieciach i w ła­
dykach, a zwołać starszyzny w iec walny. Niech 
się miry nasze io pola zbiorą, zaczniemy my, 
pójdą zatem drudzy.

—  W asze słowo za rozkaz stanie —-  rzekł 
Doman —  niech niosą wici.

—  Na wiecu się to obradzi lepiej -— zwo­
łujemy wiec.

—  Nim wici roześlemy —  przerwał stary —  
pójdziemy po dworach, nie mówiąc, nic. aby ję­
zyka powziąć —  jedźmy razem Domanie.

—  Jedźmy ojcze Wiszu —  potwierdził Do­
man, jam gotów. Spocznijcie n mnie, dalej ja 
ruszę z wami.

—  Jak myślicie? —  dokąd? —  spytał stary.
—  Z kmieci... do starego Piasta na naradę, 

ubogi człek, ale mądry... m ilczy, ale w ięcej wie 
od tvch, co gadają.

W isz głową skinął. A  dalej?
—  Z Leszków  choćby do Miłosza —  mówjl 

Doman...
—  Tego  synowi wyłupił on oczy.
L iczy li tak dwbry. gość palec na usta kładł, 

krom na? dwu niech nikt o tem nie wie. Jedzie-
my na łowy.

—  Jedźmy na łow y —- ludzi waszych zo­
stawicie u mnie. we dwu ruszymy, tak lepiej.

—  Tak lepiej —  dodał W isz.
 Gdzież my wiec zwołamy, boć stanie na

tem. aby sie zebrał —  dawno go nie było —
rzekł Doman.

  Gdzie? tam, gdzie on od w ieków bywał.
uowego miejsca ni szukać, ni znaleźć. Na Zmijo- 
wem uroczysku, nieopodal od dębu świętego 
1 zdroju, w  okopie na. horodyszczu —  gdzie ojco­
wie, dziadowie i pradziadv się nasze zwoływały. 
Tam tam też sta nać wszystkim i radzić.

Do dworu Leszka Miłosza, drogi przez lasy 
było na dzień cały. W  torbach na plecach mieP 
jadło, w  drewnianych smolą wylanych flaszkach

po troszę miodu, konie nawykłe do trzęsawisk 
i lasów, nie lęka ły się podróży. Dorna jechał 
przodem.

G dy się zbliżyli, spostrzegli wśród okopow 
z ziemi, wązki przesmyk, wysokim zaparty czę­
stokołem... Na zewnątrz żadnego znaku życia- 
W rota stały zamknięte. Podjechali ku nim. a nikt 
się nie ukazał, choć na wyżynach wału. k ilk a 
ludzkich spostrzegli postaci. W isz zatrąbił.

Stali jednak długo, nim z za tym i wyso­
kiego ukazała się głowa ludzka, okryta skórą 
tha wilczego.

Stary dopraszał się wnijścia, ale pachołek 
mruczał, te  kneź Miłosz nie dopuszcza do siebie 
nikogo. Musiano uporu zażyć i po kilkakroć w y­
woływać straże, nim ich nareszcie wpuszczono. 
W rota się rozwarły, przebyli ciemną drogę przez 
gruby okop, k tóry grodzisko opasywał i zna­
leźli się w  podwórzu staremi drzewy porosmn. 
L ip y  i dęby z pniami olbrzymiemi. z szeroko 
rozpostartemu gałęźmi, osłaniały niemal prze­
strzeń całą. Poza niemi w  cieniu, nizka budowla 
ciemna, drewniana, rozkładała się szeroko ze 
swemi podsieniami szerokiemi i wysokiem i da­
chy.

Ponure, skórami okryte postacie jakieś, 
w łóczyły  się tu i ówdzie. Ogromne psy, kościste, 
a chude, przyszły na podróżnych zawarczeć 
i obwąchać ich dokoła. Nie rychło zjawir się 
zgarbiony starzec, nizkiego wzrostu, zakaotu- 
rzony, o kiju. Z tym się zrozumieć i rozmówić 
nie było prawie można.

Mrucząc jednak, pow iódł ich za sobą. W ie ­
czorny zmierzch i cień drzew w  budowli nizkiej 
z małemi okienkami już mało co widzieć do- 
zwalały-

G dy ich do św ietlicy wpuszczono, stali długo 
wprzód, nim oczy ich oswoiły się z mrokiem 
i coś rozeznać mogli. Na ognisku paliły się do- 

I gasające polana. (C iąg dalszy nastąpi).
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słynnego malarza WŁODZIMIERZA TETMAJERA.
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Polski przemysł 
w rękach obcego kapitału.

(Chłop płaci za towar drogo, robotnik mało zarabia —  zyski do kieszeni zbija obcy kapitalista. 
Chłopi, glosując na „jedynkę", głosowali także na przedstawicieli tego przemysłu o b c e g o ) .

Komisja, badająca warunki pracy przemysłu, 
zestawiła częściowo dotychczasowe wyniki pracy 
Najw iększą uwagę poświęcała komisja zbadaniu 
kosztów produkcji i wym iany oraz sprawie do­
chodów przemysłu. W  wielu gałęziach przemysłu 
ustaliła komisja, jak układają się koszta własne 
produkcji w  Polsce i zagranicy.

W  większości wypadków  ustalono, że w Polsce 
są niższe koszta robocizny, niż gdziekolw iek na 
Zachodzie, bardzo natomiast wysokie są koszta 
administracji. W  bezpośrednim związku z koszta­
mi produkcji ustaliła komisja wysokość osiąga 
nyeh cen sprzedażnych przedsiębiorstw produk­
cyjnych i osiągane przez przemysł zyski lub po­
noszone straty. Naogól stwierdzono, że w ostat­
nich dwóch latach przemysł polski daje znaczne 
zyski.

Bardzo ciekawe są dochodzenia i stwierdzenia 
w  dziedzinie gospodarki i urządzeń. W  drobnych 
przedsiębiorstwach niektórych gałęzi przemysłu 
znaleziono olbrzymie braki pod względem urzą­
dzeń, wynikające z w ielkiego rozdrobnienia prze­
mysłu, braku przygotowania fachowego u k ie­
rownictwa, nieznajomości zasad nowoczesnej 
organizacji. Nawet jednak w  wielkich przedsię­
biorstwach ciężkich gałęzi przemysłu, znaleziono 
poważne braki w  dziedzinie urządzeń, gospodarki

cieplnej i elektryfikacji. W  dziedzinie gospodarki 
dobrami uaturalnemi lub surowcami, stwierdzono 
także poważne braki w  sensie oszczędnej gospo­
darki przedsiębiorstw.

Organizacja zbytu przemysłu polskiego nastrę­
cza w iele uwag i spostrzeżeń. W  jednych wypad- 
kacb stwierdzono brak nawet organizacji zbytu, 
W  innych stwierdzono, iż istniejącą organizacja 
sprzedaży miast potanić koszta sprzedaży wpływa 
właśnie na ich podrożenie.

M iędzy innemi Komisja zbadała i ustaliła wpływ  
kapitału na stosunki w  przemyśle i stwierdziła, 
że w największych gałęziach gospodarstwa naro­
dowego kraju mają decydujący wpływ na sto­
sunki kapitały zagraniczne. Naw et na takich tere­
nach, gdzie na pierwszy rzut oka wydawało się, 
iż posiada tam decydujące znaczenie kapitał pol­
ski. znaleziono i stwierdzono tam stosunki dla 
Polski niepomyślne.

W  niektórych gałęziach gospodarstwa stosu 
nek kapitałów obcych do kapitałów krajowych 
ustalono w  granicach 80 —  54 proc. kapitałów 
obcych, zaś zaledwie 15 —  20 proc. krajowych. 
W  niektórych do ostatnich lat czysto - polskich 
gałęziach gospodarstwa; również stwierdzono roz­
poczynający się proces wyprzedawania się obcym 
siłom.

Synu 1 córkol Czytasz „Piasta", a nie zachęciłeś swych rodziców, żeby go zaprenumerowali. 
Wysyłano im „Chłopa połsk." darmo, ale darmocha to trucizna. Nic na świecie za darmo, 
tylko „Chłop Polski" I bieda ludzka same darmo do domu wchodzą. Tylko nie leń się i nie 
ociągaj. Bądź tara we wsi tym żywiołem ruchliwym, który naszego „P IA S T A " rozszerzy. 
Zrób to zaraz! Zrób to zaraz!

Godła i barwy państwowe.
Zezwolenia i uprawnienia osób i instytucyj prywatnych straciły ważność.

W  miejsce dotąd obowiązującej ustawy z 1 sierp­
nia 1919 r. o godłach i barwach Rzeczypospolitej Pol­
skiej wchodzi z dniem 28 marca 1928 r. w moc nowe 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej. Zasad­
nicze nowe postanowienia brzmią:

Godłami państwowemi są: herb państwowy i cho­
rągiew  Rzeczypospolitej. Herbem państwowym jest 
wizerunek orła białego z głową zwróconą w prawo 
(dla patrzącego w lewo) ze skrzydłami rozwinięteml 
z koroną i dzióbem, oraz szponami złotem! na prosto­
kątnej tarczy w polu ezerwonem (orzeł państwowy). 
Chorągiew Rzeczypospolitej, przysługująca wyłącznie 
jej Prezydentowi, jest barwy czerwonej z wizerun­
kiem orła państwowego pośrodku z obramieniem do­
okoła. Barwami państwowemi są kolory: biały i czer­
wony (odpowiadający barwie cynobru) w  dwóch po­
ziomych równoległych pasach o równej szerokości 
i długoścą z których górny jest biały, dolny zaś 
czerwony.

Oznaki władz i urzędów państwowych składają 
Sie z herbu państwowego z napisami władz i urzę­
dów samorządowych. z herbu państwowego i z herbu 
właściwego województwa z napisem: wreszcie oznaki 
władz j urzędów miejskich mogą w  miejscu przewi­
dzianym dla herbu województwa składać się z wła 
snego herbu. Władze i urzędy oraz zakłady i insty­
tucje państwowe i samorządowe używają flagi o bar­
wach państwowych.

Woisko używa chorągwi (piechota i saperzy) 
względnie sztandarów (kawalerja) kwadratowych 
barwy białej z czerwonym wizerunkiem krzyża ks 
walersfciego, w pośrodku którego na prawej stronie 
znajduje się wizerunek orła, otoczony wieńcem lau­
rowym. a na lewej napis: „Honor i Ojczyzna".- 
W  czterech rogach umieszczony jest numer pułku 
Drzewce chorągwi względnie sztandaru zakończone 
jest u góry tabliczką z numerem pułku, a nad nią 
metalowy orzeł państwowy,.

Marynarka frojenna używa bandery, proporca 
i znaku okrętów wojennych. Bandera wojenna, bę­
dąca flagą marynarki wojennej, o barwach państwo­
wych z wycięciem trójkątnym na końcu ma w środku 
białego pasa umieszczony herb państwowy,

Proporzec marynarki wojennej o barwach pań­
stwowych ma pośrodku obu pasów krzyż kawaler 
ski, a w nim na okrągłej tarczy czerwonej ramię 
zbrojne, zwrócone mieczem do drzewca. Taki pro­
porzec przypomina pierwotną banderę króla Zyg­
munta HI, która stała się znakiem wojennej polskiej 
marynarki i zdobiła flotę polską na Bałtyku przed 
300 laty w bitwie pod Oliwą. Znakiem okrętów wo­
jennych w  kampanji wojennej jest wstęga o barwach 
państwowych z wycięciem na końcu, oraz krzyżem 
kawalerskim przy drzewcu. Bandera handlowa mor 
ska o barwach państwowych ma w środku białego 
pasa umieszczony herb państwowy.

Wszelkie niewojenne statki państwowe mają nad­
to 030hną białą flagę z godłem Ministerstwa, w  dys­
pozycji którego statek się znajduje.

Poza pieczęcią państwowi okrągłą z wyobraże­
niem orła państwowego i napisem „Rzeczpospolita 
Polska" przysługują odrębne pieczęcie Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, marszałkom Sejmu ł Senatu, wła­
dzom ł urzędom, oraz zakładom, instytucjom i przed­
siębiorstwom państwowym, wszystkie okrągłe z orłem 
państwowym i odpowiednim napisem —  zaś owalne 
władzom i urzędom samorządowym. Używanie nie­
uprawnione powyższych godeł, oznak, chorągwi i pie­
częci jest wzbronione i karane grzywną do 500 zł. 
łub aresztem do 8 miesięcy. Znieważenie godeł po 
ciąga karę ścisłego aresztu do dwóch lat.

Wszelkie dotychczasowe zezwolenia i uprawnie­
nia na używanie przez osoby ! Instytucje prywatne 
godeł, chorągwi, bander, oraz pieczęci z orłem pań­
stwowym tracą ważność. —-w-

„Bersoo" na obuwie niedzielną]
Kto nosi twarde obcasy skórzane, w  
dodatku z podiiówkamż ten będzie kro­
czył ociężale i zmęczy się. G u m o w e  
o o c a s y  B e r s o n a  daję natomiast 
lekki, elaatycny i cichy chód. Szczególnie 
dla kobiet i dla młodzieży jest obcas 
Bersona elegancją, nie połączoną ze 
specjalnym wydatkiem. Obcas gumowy 
B e r s o n a  |eat znacznie trwalszym od 
skóry, utrzymuje obuwie w  dobrym 
stanie i bynajmniej nie jest zbytkiem.

Zwłaszcza podczas słoty jest obcas 
B e r s o n a  niezrównany. Skóra cierpi 
pod wpływem wilgoci, staje się miękką 
l zdeptufe się szybko. Obcas B e r s o n a  
jęat odpornym, nie troci fermy I oszczę­

dza obuwie — 
opłaca się zatem 
sowicie.

W  Ameryce obu­
wie każdego wie­
śniaka jak i mie­
szczanina zaopa- 

trzonc jest w  obcasy _  .
gumowe. Nie noście» wy tedy butów =  
inaczej, jak z obcasami gumowymi *  
B e r a o n l .  Poczyńcie rsz próbę, a 
będziecie wdzięczni za radę. Na po­
czątek dajcie sobie przez szewca " rj 1 i  
obcasy gumowa B e r s o n a  na Wa­
szych bucikach i butach świątecznych. 

liMiniiinniiiiiiiiiiniiiiii..

Baczność!
Z kilkunastu stron otrzymaliśmy wiadomości*

ze :
1)  grożono sklepikarzom, trafinantom n .  p., 

aby zaprzestali sprzedawać „P iasta " K to  groził, 
czem, komu? Jeżeli można podać świadków. 
Ludzi tych, którzy ośmielili się coś podobnego 
zrobić, będziemy zaraz skarżyć, ktokolw iekby tó 
był. Jesteśmy przedsiębiorstwem, zostającem pod 
publiczną kontrolą, płacimy podatki i nie pozwo­
limy sobie byle łapserdakowi grać na nosie. 
W ybory  się skończyły, w ięc mamy czaa zająć się 
nimi.

2) podobno ktoś konfiskował „P iasta " z do-* 
mów prywatnych i  sklepów. Donieść nam zaraz, 
kto, komu, kiedy, czy w ykazyw ał się pisemnem 
upoważnieniem; podać świadków. Bez zezwolenia 
kompetentnych władz nie wolno nikomu nic kon­
fiskować, jak nie wolno zabrać nikomu czapki, 
pierzyny, k row y czy konia.

W szystkich tych ludzi będziemy skarżyć! 
Co do ust. 1) zrobimy to sami, co do 2) w  imieniu 
poszkodowanych i okradzionych.

Wiadomości przesyłać nam natychmiast, do­
kładne r. nazwiskami i świadkami;

W Y D A W N IC T W O  „PIASTA".

Odwołani oszczerstwa.
Oświadczenie,

złożone do 1. cz. U. 491/26, 492/26, 493/26 i U. 494/26 
Sądu powiatowego w Otyajb': Sędzia Tonnajar, pro­
tokolant Byk.

Oświadczamy, że wszelkie zarzuty poczynione n* 
wiecu w Otynjj w drugiej połowie maja 1926 bylesmu 
posłowi Wincentemu Witosowi, Prezesowi P. S. L- 
„Piast" są nieprawdziwe i wprost amyślone przez 
Jego wrogów politycznych, a przez nas w podnie­
ceniu wiecówem lekkomyślnie powtórzone.

Odwołujemy je przeto w zupełności, a za. wy­
rządzoną Mu krzywdę moralną przepraszamy Go pu­
blicznie i upoważniamy pełnomocnika osk. pry w. 
Wincentego Witosa do umieszczenia niniejszej dekla­
racji na łamach tygodników ^Piast" i „Sprawa Lu­
dowa".

Pełnomocnik osk. pryw. przyjmuje powyższe 
oświadczenie do wiadomości i wydala się bez wnio­
sku, wobec czego postępowanie karne po myśli 
§46/3 p. k. zastanawia 6ię.

Franciszek Konrad m. p. Micha? Olejnik m. p- 
Władysław Zuk m. p. Kazimierz Wojna m. p.

Jako pełnomocnik oek, pryw. Wincentego Witosą 
Dr. K m u ck i m. a .



ter. 12. ..?T45T“ z dnia 18 marca 1928 r. Str. &

Dachówka „ E T E R N IT O W A ” czeska.
Zaw iadam iam  kupujących, że mogę dostarczyć już każdem u dachówkę  

asbeztową czeskiego w vrobu , tak jak przed w o jną  dostarczałem.
W ielkość płyt 40/40 cm. Jrw. Kredyt szeScio miesięczny Bez procentu. 
Zwracam  uwagę kupującym, ażeby nie daw ać się nadal w  b łąd  w prow adzać  

!jczez innych kupców, którzy lichą dachówkę sprzedają za „E T E R N IT O W Ą ” czeską; 
okaząłg się po kilku latach, że wszystka na dachu spękała, bo  była z fabryk galicyj­
skich a nie czeskich.

Nadm ieniam  kupującym, że kto chce mieć m aterjał do stu lat gwarantowany, 
musi być na płycie w yryty stempel czeskiej merki.

W  celu zakupienia dachówki, proszę się zwrocie poc, adresem: <42 0
FIRMA TRĘBACZ Karniowitje — Focj&fa Trzebinia.

W imię prawtfy.
Po zgłoszeniu i ogłoszeniu listy okręgowej nr. 14 

(N  Sącz — Bochnia) wystąpił adwokat Dr Bardel 
w liście otwartym przeciwko adwokatowi Dr b ier­
nikowi, kandydatowi z listy nr. 25 aa powyższy 
okręg. Za jakig ;zas potem wydał adw. Dr Barda! 
drugi list otwarty, a przed kilkunastu dniami wpadł 
nu w rękę trzebi list otwarty tegoż, w którym to 
liście powołuje się adw. Dr Bardel na sprawę moją 
z Dr Kiernikiem z 1919 r. Sprawa ta toczyła się 
początkowo w Sądzie powiatowym w Krakowie, na­
stępnie oddaliśmy ją zgodnie do rozsądzenia adw 
]>  Bardłowi, który uujał. że zarzuty moje, stawiane 
Dr Kierni^owi były nieuzasadnione, jakże więc może 
obecnie powoływr.ć się na owe zarzuty, jako u zasad 
nione i zgodne z prawdą?- .łan Brodacki.

Nic wolno
W  Meksyku trwa krwawe prześladowanie kato­

lików. Nowoczesny Neron, prezydent Calles, z nie­
zmordowaną en erg ją każe rozstrzeliwać katolików 
wyclnat języki, skazywać na wygnanie. Rząd mek«y- 
kań-ki wypowiedział wojnę duchowieństwu kato­
lickiemu i świeckiemu. Dzieją się rzeczy ohydne 
Gaiłeś powiada cynicznie: „^policzkuję Chrystusa po 
rp* trzeci“ .

Oto prawda o Meksyku. A prasa światowa milczy 
Gdy dwaj anarchiści. Sacco i Vaozetti, mieli hyć 
skazan* na śmierć, cały niemal świat wołał o łaskę 
A  przecież byli to zbrodniarze osądzeni na ] odsta­
wie p-awomocnego wyroku. A  wobec ohydnych 
ścinających krew w żyłach wieści o zbrodniach mek­
sykańskich, gdzie przelewa się krew niewinnych, 
świat milczy.

Gdzież są osławione Ligi obrony praw człowieka, 
gdzie organizacje kulturalne? Nie słyszymy ich 
głosu. A czyż nie one właśnie powołane są do obro­
ny najświeTszyeh praw ludzkich, podeptanych nik­
czemnie przez oprawców Callesa w Meksyku?

Czas wielki, by cały świat katolicki przemówi! 
Meksyk, to hańba 2ft-go wieku! Nie wolno milczeć, 
gdy w Meksyku giną setki ludzi za wiarę i przeko­
nania religijne. Świat kulturalny j owmi°o prze­
mówić’ Eo kto milczy —  godzi się ua zbrodnię.

ftewdpf na temat 
n̂owego S^wci

f  rw • • •
Z prowizorycznego zestawienia posłów można juz 

będzie sobie wytwórzj ć „obsraz“  przyszłego Sejniu.
I  tak, zasiądą w . »jmie 5 księży katolickich, 

1 kapłan ru?-kj i 1 pas. ">r ewangelicki. EAsiąJiir1 
16 dziennikarzy i 1 muzyk. Zasiądzie 11 oficerów, 
uąjbliższycb współpracowników PiLudskiego. Zasią­
d ę  5 obecnych ministrów. 1 obecny wiceminister, 
1 dyrektor departamentu, 2 wizytatorów i 1 prezes 
państwowego Banku Rolnego. Zasiądzie w Sejmie 
6 profesorów uniwersytetu i 1 srudent medycyny 
(prawdopodobnie „żelazny**).

Wśród nowowybranych pcnlów jesjt wielu imien­
ników, a to: 8 Dąbrowskich, a z tego dwóch Stefa­
nów, 2 Dębskich. 2 Bittnerów, 2 WójtowLizów.

Monarchistów wreszcie, którzy nie zdobyli żadne­
go reprezentanta swej idei w  Sejmie —  pbwmłhn po- 
cieszyć fakt, że zasiądzie ua ławach posolsikica Krójć 
uie t&ai wprawdzie, jakiego sobie życzą, ale Jan 
Król, przedstawiciel radykalnego chłopskiego „R  yz- 
wolenia1'.

_ Rozpiętość znaczeniowa nazwisk nowych posłów 
sejmowych jest bardzo szeroka. Obok nazwisk batrdzo 
^•"wornych, jak np, Król, reprezentowane są wśród 
posłów i przedmioty codziennego użytku, jak: Dratw^ 
K°c, Pączek. Socha, rzeczy, wzięte z życia powszed­
niego, taks Róg, Smoła, Bryła." Pączek, Nosek,^ Plu- 
ra. Jeden z posłów ma postne nazwisko: FiąteU. 
Jeden z posłów zwie się Nader, jego kolega zaś 
N |; razem tworzą jakoby jedną osobę pod nazwą 
Nader Niski. Jest jeszcze i poseł Chudy. Ten ostatni. 
Przechadzając się po kul carach z kolegą Naderem. 
stworzy parę: Nader Chudy.

Botanikę reprezentuje poseł Szyszka, zoologję: 
Pająk. Żuk. Zając, Wrona i Łoś. Dwaj posłowie wresz­
cie stoją w Sejmie z wyciągniętymi rękami z wy­
razem wykrzyknika na. ustach; jeden z nich nawo- 
tuje Sejm do gwizdania, drugi do czuwania. Są to 
posłowie: Gwiżdż i Czuj.

€ d .  W Ę f d k s t ł i Ę i c t m m .

Kampania wyborcza skończona. Jak po 
każdej walce musimy obecnie zrobić dokładny 
prz$y[qd sił swoich. Kto stoi na posterunku, 
kio ubył —  kto sztandarowi swemu wierzy, 
kto stchórzył. Musi tez dojść do porządku

nasza „artylerja bojowa“ t .j. „P iast‘\ Przestaje 
obecnie bezwzględnie wysyłać komukolwiek 
pismo na „ k r e d y t p a p i e r  i drukarnia koszta/e 
nas dato i to trzeba naletnosci płacić w go­
tówce. My robimy co możemy — zróbcie t Wy 
swoje. K io jeszcze nie przesłał prenumeraty, 
niech nie zwleka, ale zaraz ją wyśle. Kto nie 
spełnił jeszcze swego obowiązku i nie zyskał 
nam prenumeratora nowego, niech to zrobi 
zaraz.

0 w o ś & a  w z & i t & t t t n .
R szgscu Korespondenci, którzy do nas 

oiszą, powinni sobie zapamiętać, źe pisać do 
nas powinni tylko na /ednej stronie kartki, 
druga powinna być czysta. Redaktor nie ma 
tyle czasu, żeby wszystko przepisywać! bo sam 
musi pisać tylko na pierwszej stronie papieru. 
Inaczej nie m otna dać artykułu do drukarni. 
Pisać trzeba krótko atramentem , bo artykuły 
arkuszowe, nie zawsze ujrzą światło dzienne. 
Mimowoli odkłada się je „do lepszych czasów

Piszący nie trzymają się tego, a potem mają 
żal do mnie, źe , jeszcze nie umieszczone'*.

Jeszcze jed n o ... Lubicie pisać o gałya-  
nach i d rabach ... Dajmy im ju t spokój i  zacz- 
ni,m y pisać o porządnych ludziach, co i  jak  
oni robią dla innych, teby inn i m ogli przy­
kład z nich brać. Dobrze?

® o  u K s a s i f c C

Z i p o l e n n i ^ d i r .

Od następnego numeru ogłaszać będziemy
f i s i e  f y c f t ,  f t t ó r z y  f h t o n n k l i w o  
b p  cJV « -fc ie ft  d i w i l a c A  jn u a l f i i  x d r a >  

p v x e c f c o d M | c  n a  r t r a n e  
w r o j Członek katdego stronnictwa, ja ­
kiejkolwiek organizacji, który w czasie walki 
wyborczej przechodzi do obozu wrogiego czy 
z własnego interesu, z wygórowanej ambicji, 
z powodu przekupstwa itp. wykazuje zupełny 
f c r o f t  r  o n o i i r  i  e f t o r a f i f e r u .  S i t a  
f a f i i c A  t u t l x i  m i e f s o m  m  T f c o u -  
n ic f r a u le  n t L s r r t n  n i e m i #  Trzeba ich 
wyrzucić ze społeczeństwa piasiowego raz 
na zawsze, aby nie m ogli szkodzić i byli prze­
strogą dla inngeh. Ludzie bez honoru i  bez 
charakteru nie mogą odgrywać nadal żadnej 
ro li w życiu politycznem i gospodarczem.

KaficnCkJ prenumeraty
P. Krewniak Piotr z Witkowie, pow. Kraków, 

składając prenumeratę na „Piasta1', wzywa ap. 
Andrzeja Gazd* i Antoniego Łyska obu z Witkowie. 
Banasia, nacz. gm. i Franciszka Sienka z Bibie, Orze­
chowskiego Franciszka i Andrzeja Bińczyckłegc 
z Zielonek. Jana Owińskiego z Krakowa do zapre­
numerowania, a jeżeli już prenumerują, do zyskania 
nowego prenumeratora.

Wezwtny Jan Owłński uzyskał nową yrenume- 
ratorkę w osobie p. jfrozalji Boduchowęj ze Zdroch- 
cu; wzywa zarazem ją samą, oraz pp. śiósarczyka 
z Bestwiny. Kacbla z Kuk owa. Skrzypka z Łętown5 
Dyducha z Lachowic. Bielskiego z Jodłownika, Dra 
Hyżego s N. Sącza, Martykę z Siar. Samka z Borku 
Psfcj A. Zielińskiego ze Zbydniowa, aby zyskali no 
wyoh prenumeratorów i  wezwali innych^

T H & s s m t f a

&n>t
Zwracamy -ię  do naszych Czytelników 

i Sympa*yków z prośbą, by zechcieli niezwło­
cznie r « w i  z*nS e& ftĘ  j ~ r e a u >  
in e r n t e ,  kto powiem nie naaeśle nam pre­
numeraty będziemy zmuszeni chociat z przy­
krością m e y s u ł tk e  d a C s x *ą  i p s t v x y -  
m o ć ,

Również apdujemy do ogółu naszych Czy­
telników o jednanie nam nowych czytelników, 
byśmy mogli dawać „Piasta“ już zresztą po­
większonego —  jeszcze we większym form a ­
cie.

Do przyszłego numeru „Piasta* d o łf l| <  
€ X y m y  dla wszystkich naszych Czytelni­
ków c ae flłż , którym i prosimy n a d e s ł a ć  
m a m  p r e n u m e r a t  t a f t
z a  s i e b i e  feetfr i  D u  Xfe<Jnaw iny tfu 
c x u t e t n i t k ń n f .  Kto z j r ^ n a  nam cho­
ciaż f e e M n e g a  noweqo czytelnika —  otrzy­
ma r p i e f t n t l  pJt«s»*V<3, c przedewszystkicm 
będzie m iał to o s o  b i s t e  z a d ^ . - P O k e n ie ,  
że nie wystarcza być członkiem stronnictwa 
i n ic dla niego nie robić  —  lecz by czuć się 
prawdziwym ludowcem i ,Piastowcemu —  
trzeba stronnictwo swe czynnie popierać.

t& i<ęc d o  p r a c y  v x e f r * n e f  i  s u -  
m ie - in e #  nu i m i ę  raassegfro w s p ó l ­
n e g o  d o & r a ,  w s p ó l n e j  >dei.

J i d r t .  i n i s t r a c j a .

K R O N IK I?,
M j t r z e ^

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S t o 6 o a

Wschód 
ffodt m!n.

Zachód 
soda- mh>.

18 N. Gabrjela Archanioła. fi 10 6 07
ie p. józefa Obi. N, M a Ofi 6 09
20 w. Klaudji. fi 05 e ii
21 Ś. benedykti 6 Of, 8 12
z2 C. n atarzyny. fi 01 6 14
23 P. Wiktorji. 5 M 6 16
24 S. Tymoteusza. f» fifl 8 18
25 N. Zw iastowanie N U. P. 5 5Ł 6 19

■OOP

PRAWDOPODOBNE PODPALENIE. W e czwar­
tek rano, w czasie nieobecności gospodarzy w domu, 
wybucha pożar w zabudowaniach gospodarczych prei. 
Witosa w Wierzchosławicach. Dzięłr energicznej 
akcji ratunkowej pożar został ^tłumiony i  nie wy­
rządził ogółem większej szkody.

Sąaiedz: p. Witosa, którzy pierwsi przyoyli da 
ognia twierdzą, że istnieje prawćo-oodobieńs wo 
umyślnego podpalenia.

Sanacyjny „Głos Prawdy** v_żył sobie przy tej 
sposobności na naszym prezesio w notatce: Witos
„spalił sięli. Nie spalił się. panie Sr.piczyńaki. choćbyś 
to wolał —  p. Witos; nie wie wprawdzie, oo 
przyszłość przyniesie, wie, że mu kto/’ może gwoo- 
dar«two spalić, bo na bandytów niema raay, al^ jest 
zdrów 1 czuje się zupełnie dobrze po otrzymaniu 
w okięgu swoim 62 tysiące głosów i  idzie do Sejmu 
pelt n otuchy na przyszłość. ■
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Tylko trochę więcej przyzwoitości, choć ciężko 
od pana Stpiczyfekiego, nałogowego oszczercy, tego 
się spodziewać.

W Y B O R Y  JESZCZE SIĘ N IE  SK O Ń C ZYŁY , gdyż 
gospodynie. dbające o trwałość bielizny, wybierają 

przy zakupach tylko mydło „ O R Z E  Ł “ .

Odpowiedzi Mahcfi.
Szczepan Pyt. Już za późno, aby drukować. Pro­

simy zjednać nam tam kilku stałych prenumerato­
rów. Gabrjel Gruchała: Jak to przyjemnie przeczy­
tać że tam u Was. na dakk:ch kresach tak pręfen:e 
„Piast" stoi. Niestety w niektórych znów stronact 
dali się ludzie zbałamucić. Może to i dobrze że do 
staną teraz naukę? A dostaną! Zofja Kupieuiowa 
My wiemy to już. bo z wielu stron otrzymujemy wia 
dom ości że kobiety dzielniej często spisywały «ie 
przy wyborach niż mężczyźni, że tak jest, dużo przy 
czyn składa się na to. Ponieważ kilka listów kobit 
cych w tych sprawach otrzymałem, daję niektóre d 
druku. Owszem, dobrzeby było. gdyby się kobiet' 
nasze zrzeszyły. Nie będziemy teraz zresztą spać 
Jecz zabierzemy się do pracy z całą en erg ją. Dzięku 
jemy z góry za współpracę; najlepiej teraz zebrać

najbliższe grono sąsiadek, pogadać z niemi i spisać 
chętne, a potem nam przesłać. Pogadanka na ten 
temat, jak w liście. Dziękujemy za wszystko. Nie 
możnaby też przy tej sposobności zyskać ze dwie 
choćby pTereumeratorki dla Piasta? Jan Koszut: Tro­
chę później odpowiem listownie; ktoś Pana fałszywie 
nastroił. K to to zrobił, był przyjacielem fałszywym. 
Jan Zaborowski: Przyszło już po wyborach. Jak tam 
z prenumeratorami „Piasta*1 u Was? Możeby się dało 
kilku pozyskać Dobrze? Tomasz Krzywonos. Gazetę 
wysłaliśmy. Trylogja Sienkiewicza kosztuje 25 zł- 
X. Y . Z.: Szkoda robić starań, gdyż zasiłku Pan nie 
drzyma. Kazimierz Francłszkiewicz: O informacje
w sprawie samouczka polsko-żydowskiego prosimy 
zwrócić się pod adresem „Rozwój", Warszawa, Zma­
wia 2. Za informacje serdecznie dziękujemy. Wicek 
Ciapała: Prosimy pisać prozą, gdyż wiersze słabe. 
Piotr Duljan: W sprawie renty damy odpowiedź pc 
zbadaniu. Adam Cebula: Za informacje dziękujemy. 
Józef Bodaj: Ogłoszenia o rekrutacji do Francji otrzy 
muje nasza redakcja od Państwowego Urzędu pośre­
dnictwa pracy. Ogłoszenia te zamieszczamy po otrzy­
maniu z odnośnego binra w „Piaście". Franciszek 
Chacuś: 500 koron z 1916 r. z 16 września w pełnym 
przewałutowaniu ma wartość 812 złotych. Nie pisze 
Pan wyraźnie na cc pieniądze były pożyczane, wobec 
czego nie możemy poradzić, czy należy żądać pełną 
wartość czy też mniej.

Franc. Kobiałka unieważnia zagubione dokumenta 
inwalidzkie, wydane przez Ekspozyturę Inwalidową 

w Krakowie.
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Przy paczkach 20 i 40 d k g .  nie podana na opakowaniu 
waga, zaś przy V2 kg. waga podana na opakowaniu.

Najlepsze i najpewniejsze
— nas i ona________ —
Koniczyna czerwona, biała i szwedzka, p ierwszej jakości, 

zupełnie w olne  od kanianki, z gw arancją  za czystość 
i siłę kiełkowania.

Buraki pastewne i Marchew pastewna biała, żółta, z naj­
lepszych selekcyjnych hodow li.

Lucerna francuska oryginalna prow ansalska i Incerna 
chm ielow a, w o lne  od kanianki.

Trawy szlachetne na łąki i pastwiska. 46C (1-2)
Koński ząb oryginalny, afrykański „Natal“.
Zboża siewne jare. — Nasiona warzyw i kwiatów. — 

Nasiona leśnej — Poleca:

Dom Rolniczo-handlowy Edward Nizieniecki
-  dawniej: ERNEST BAHLSEN :- - - - - - - -

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY Nr. 46. I. piętro

ia

Każda GOSPODYNI  w każdym DOMU!
^jjy | q  ie  dobry ocet stanowi bardio często 

o dobroci przyrządzonej p o t r a w y

“ "•YSWSSfplSS™"1’ TEN kto kopnie
ESENCJE OCTOWA chemicznel GRODZISK
Bnteleczka 200- tu gramowa tej esencji rozcieńczona wodą przegotowana 
daje: 7 kwart litrowych zupełnie dobrego octu zwykłego albo 3 kwarty 

litrowe octu do konserw 459 (1 - i)

Żądajcie  w e  wszystkich s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  i sklepach spożywczych
Przy zakupach niniejszych zwracać się tylko do

Centralnego Biura sprzedaży „CHEMK0M1S“
W Warszawie, ul. Srebrna L. 12. Telefony 201-50, 323 99.

•
0
0
0s

T0MASYM
iest łatwo rozpuszczalną, działa na 
tychmiast, oo stwierdza nauka i 
oraktyka na tys:acach doświadczeń 
nawozowych Z Z a S lC fD IIll WlO-
s e im u m i. -  T o iiif f is tw a  iesi 
zarazem n ag f a f is z o m  i  n a j-  
s i.n eeczn le jszą im  n a w o z e m

fo s fo ro w y m .

Marka Gwiazdka

Cenmiti« i>w«tti.enla 
darmo p opiatnie dostarcza:

" J ó z c l  K a r r a c i i  ■

M v .  i l .  K o s c lu s z M  19.

lERWOL̂ts a  w sr 

Chemika Dra Franzosa
jedyny radykalny i wypróbowany
232 środek (nacieranie) na:

R E U M A T Y Z M
kłucie x powodu przeziębie­
nia, na postrzał, ischias itpr

Żądać w aptekach.

WgrAb i główna sprzedaż:
Apteka Mikolasoha L w ó w ,  Kopernika 1

Angtelshl
raaierjał ubraniow y

-Karo* 3 mfr. 17 85 ji- 
Na listowne za­
mówienie wysyła­
my 3 m maferiału 
ubrau owego we 
wszystkich kolo­
rach, gładkich lub 
deseniowych tyl­
ko za 17 zŁ 85 gr. 
Taki sam towar 
w  lepszym gatuu- 

ajku „B* 21 zŁ 50 gr. 
'jagaŁ „C“ 26 zł. 50 gr 

pat. „D 29 zł. 60 gr. Zadatku nie 
potrzeba. Płaci się przy odbiorze. 
Za opakowanie i przesyłkę płaci

Bez ryzyk a  1 k u p u ją C y- Bez r m k a l  
Zi timi niapadabafącT sij zwracamy gotówkę. 

„POLSKIE ŹRÓDŁO" Warsim (fa.twki 23. p.

Każdy Polak powinien
pisać poprawnie jortograficzn e), uczcie 
się więc l i s t own i e  polskiej pisowni.

4[ursy prof. Sekułouricza 
Warszawa, ulica Źórawla L. 42
Żądajcie prospektów. — 452 (1- 7)

."SSS
C horoby serca, nerwów, przewodu po­
karmowego, reumatyzm, astma — S A N A - 
T O R J T J M  „S A L U S “  D r a  K u p c z y k a ,
Kraków ul. Szu skiego 11 is) rss-t)

AD AM  G A N c S r Z  urodzony w r. 1897 
w Borku, powiat Krosno unieważnia, 
j gubioną kartę zwolnieniu wvdaną 20 II ( 
,1020 przez P. K. U. Sanok.' 433

J A S K O T ¥ d j O E t 5 j  ur. w r. 1 91
w Krzątce, _p. Kolbuszowa, unieważnia 
zgubiona książeczkę woskową. 44- (•)

U N I E W A Ż N I A M  książkę wojskową 
wydana przez P. K. U. Sanok Buba Adam 
Dębowiec. 443 (. )

unieważn *  
\ K. U

________________ 410 (-)
W Ł A D Y S Ł A W  B A J E K , ur. w r. 1902 
unieważnia zagubione dokunuenta woj­
skowe z P K. U Ni«ko. 45 (-)

Z I O a i ł i A  G R Z E G O R Z ,
zgubiona książeczkę wojskową z P. K. U. 
Kraków-P^wd.t

R £ S Z 1 ’ Ó W K Ę  A N U L A C Y J N Ą
Pomorze 3 kim o-j Chom ie*^Ba; w  tem 
13 lir. lasu sosnow ego 30-!etniegej—dom 
mieszkalny <6 pokoji -i budynki, -gospod, 
murowane, clebe średnia, z inwentarzem 
żywym i martwym, obsiewami, przew-asz- 
czea em. Odstąpię wskutek wyjazdu do 
Małonolski za zwrotem wkładów, facho­
wemu rolnikowi za 3.000 doi. gotówką. 
Zgłoszenia: do Eolnika, Stryj, ul. Po­
tockiego 9, pod .Inź»n ier“ . 447 (.)

D O  S P R Z E D A N I A  dom murowany 
nadajrcy się do handlu, 7 morgów gruntu, 
1 mórg wikliny, racjonalne zabudowania 
gospodarskie, w miejscu ruchliwvm Cena 
5.50U dolarów Gołda, Palczowice. poczta 
Zator, powiat Oświęcim, woj. Krakowski©.

454 (1 2)

00000  0  0 0 e 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 e 0 e e e e i

I g n a c y  C y p r e s
K raków , ol. Szewska Ł . 18 p,
T o o *  a i M a“ doltny włoskie p* 25 
rio -8 zJ. Skrzypce szkolne ze, 
smyczkiem 22 z). H a rm on ie  t-rŁ|d., 

35 wied. mód.
50 zł Niklowy „Gre Roskopf- petent 
słańcnszkiem 13 zł, niklów, płaski te- 
yarek słynnej marki .Bnijrma* 25.zł 
Klarnet 8 kl ip. 38 z i . 10 klan. 45z|. 
Cennik [lustrowany zegarów I inst rn- 
m e n w  mnzyczn. darmo i <rpłatu<v 

704 26 0

• • • ° * * * * * * A * * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 « 0
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ZWIĄZEK S P Ó Ł D Z I E L N I  P A R C E L A C Y J W H
W  GRUDZIĄDZU, P LA C  23 S TY C ZN IA  L. 91,

p o ś r e d n i c z y  
w  sprzedaży i kupnie nieruchomości ziejn. 

Chcesz sprzedać lub kupić: 
gospodarstwo rolne, 
osadę rzemieślniczą, 
osacię rentową,
ziemie z prywatnej parcelacji. 

Chcesz odstąpić:
osadę anulacylną lub 
osadę z państwowej parcelacji.

Chcesz sprzedać, kupić lub w yd zie rża w ić :
majątek ziemski, 
mleczarnię parową, 
młyn lnb tartak

zw róć się o pomoc do

Z w ią zk u  S p ó łd z ie ln i P a r u la c y lu r t h
«  Grudziądzu. Plac 23 itytnli L II. 

Telełon Nr. 390
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C-Z-W MYDŁO Z LWAMI!
■ ia

NASIONA I 7B0ŻA SIEWNE
Nasiona warzywne (z Danii) — pastewne, iak buraki, trawy, koniczynę czer­
woną b;ałn i -zwedzką, sersde’ę, bobik, wykę. tymotkę, ziemniaki „Janówki* 
it. p , następnie n wozy sztu zne, 'ak azotniak. tomasynę. superfosfat, saletrę 
chorzowską, chilijską, wanno palone i i  d. dostarcza po cenach konkurencyjn.

„J£DKO^C“ goófdzieinia Rolnicza
K R A K Ó W  —  UL CA REFO RM ACKA  L. 3,

tudzież Fllja I. przy ul. Basztowej 12. — FIJja II ul. Kamienna 1.
Filia U l w  ^r/eszowicach 1. — Filja IV. w Niepołomicach. 451Cl-4̂

MYDŁO.
Kto chce oszczędzać

używ a tylko m ydła m arki

„Rajskie Śmieohowski"
jest bow iem  bardzo wydajne, 
a przy najoszczędniejszem użyciu, 

czyni bieliznę śnieżno białą.

RAJSKIE

CHORE NERWY.
Kroniki pism codtiwwyeh, prowadzą itatą rubryką samobójstw, Czytelnicy pism 

•potykają etę bardzo często a komentarzem do licznych wypadków odebrania sobie 
Życia, ż© przyczyną tragedji tego lub innego człowieka był.- rostrój nerwowy Lekarze 
całego świata, wałcza z tym chorobliwym stanem u swoich pacjentów, którzy jako 
chorzy ne nerwy, są jeszcze uleczalni.

Ile dni ma rok. tyle bezsennyon nocy spędzają chorzy na nerwy, a podozas swoich 
cierpień myślą t y l k o  nad tern. Jak Je skrócić. jak położyć kres bezgranicznym mękom. 
R o z m a i t e g o  typn bóle głowy, szum w uszach, jakieś nieokreślone rysunki przed oczami, 
kurcze mięśni, zaburzenia w trawienin wszystko to, stwarza niezdolność do pracy, 
a fest objawem chorych, wycieńczonych nerwów.

Ludzie powojenni, to materiał znakomity na chorrch nerwowo, lo falanga stałych 
bywalców w poczekalniach lekarskich to kadra samobójców.

w  maiw .Hafticn nw wv o zdrowe pokolenia, na plerwazy plan, wysuwa aię 
orv ir in «^ ?m d # ic  leczniczy znany na szerokim świecie pod nazwą; K o la -L e e lth ln .  
lE  S nK  K e ia - L e e l t b ln ,  stwaroa ła*o środek leczn icy
Liczne świadectwa, Blwicra ją , mbNWMfi do nald«lazvnh minktów ohieem

n i .  « * .  — .
dwócb tygodni nadeśle do f»rm y ;

E . P A S T E R N A C K , Berlin s .  O* nu*l>netklrchplati 13, Oddział U 3
BwóJ adres lub adres kogoś za snalomycb a wóweras ° ,rzy ma 

r, u p e ł n i e  b t «  P *_“ » w
małe j
wskazówki dla t
który sam walczvł ze swójemi  l4l_.
dziś zamówić p r ó b  n e  pudełko K o la - I

Niniejszem maur, zaszczyt podać do wiadomości naszych P. Odbiorców, 
że oddaliśmy wyłączna reprezentację na R P. Polską i W, M. Gdańsk
N A S Z Y C H  Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y  W I R Ó W E K

L A C T A "  I „ M I L K A i i *

F irm ie

Tow. Przemysłowo-Handlowe

jm r »iaft l ooMi
Warszawa, Bracka L. 16 
telefony 103-80 I 278-00

Prosząc P. T. Odbiorców o zaszczy­
canie nas nadal Swem zaufaniem, 

pozoatajemy

439 (-) Z POWAŻANIEM

MA SK IN  OCH B R 0 8 Y S G N A 0 N 0 S  
AKTIE80LA6ET, HELSINGFORS.

Odpcwitdni zastępcy wszędzie poszukiwani gg

IllllllllllilllS

4  j * A  wartościowych przedmiotów za z ł. 15 gr, 85

Towar znacznie lepszy.

§
Na listowne zamówienie wysyłamy następujący komplet. 
1) zegarek męski niklowy, szwa'carski z dobrym chodem: 
2) 1 łańcuszek do zegarka pozłacany. 3) 1 brzytwa zagraniczna.

4) 1 nendzelek do golenia. 5) 1 miseczka do golenia. 6) S chu­
steczki męskie duże, 7) 1 kołnierzyk z angielskiego zefiru. 
8) 1 krawat Jedwabny. 9) 1 pierśc onek z amerykańsk. złota. 
10) 1 obsadka praktyczna z chem. ołówkiem 11) 1 grzebień 

kieszonkowy z futerałem. 12) 1 scyzoryk sta owy. 13) 1 para spinek z amer
złota. 14) t szczoteczka do zębów. 15) 1 lusterko kieszonkowe i jeszcze 335
przedmiotów niezbędnych dla każdego człowieka. Cały ten komplet wysy­
łamy ylko za 15.85. Gal. B. 17.40. -  Taai sam komplet w gatunku ,L “ 
19 zł. 75 g r . Gatunek „N “ 22 zł. 95 g r . Zadatkn nie potrzeba. Płaci się 
przy odbiorzs. Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. „
0 q 7  n „ 7 i :b n  I W  razIe nieśpodobania eię zwracamy pieniądze. p _ _  „ „ - „ L - l
D B iru jfKa . E. JAKUBIŃSKI, Warszawa, Nowolipki 23. O K  ryZ jH -

Skr ynka pocztowa Nr. 837. 449
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BŁĘDNICĘ
B R A K  K R W I USUOfA

Mra KRZYSZT0F0RSKIEG0

WINO GHlNOWO-ZELAZISTE
na maladze hiszpańskie] IBS 30

reguluje słabo* l . obiera, dodaie Biły, podnieoa 
apetyt, przyczynia krw i, położnicom za­
dziw iająco pzybko przywraca siły, a spe- 
cialnie noleeane przez lekarz? w chorobach 
płucnych, po przebytych oięłkicb chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnośoloch, zawrotach głowy, 
wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. Do na­
bycia we wszystkich aptekach i drogcrjnch Inb 
zamawiali wprost z fabryki we własnym Intere­
sie, by natrzeć etę przed llchemi podróbkami, 
które są bezwartościowe; —  żądać wyraźnie

M ra KRZYSZTOFORSKIEGO
WINO CHINOWO-ZELAZISTE

Naśladownictwo energicznie odrzuoić! 
Flaszka mniejsza z  przea, st 3*25, 5 flaszek 13x1 
Flaszka podwójna ,  zł 5‘—■\ 5 „ 22 zł.

W yłączny skład i wyrób na Polskę:

Fabryka diemiczna !lSrHiivsztoforslii. Iam6w. I.

Perlm uttera u ltram aryna
>Mt bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaozona na 
wystawach w Brukseli i Mediolanie słotami medalami.

Wszędzie do nabycia. 607 25 0

KASA SPÓŁDZIELCZA 
PARCELACYJNO-OSADNICZA

w Grudziądzu —  Plac 23 Stycznia nr. 21
Telefon N r. 390. Konto P. K. O. Poznań 206.780

Jest jedyną instytucją w Rzeczypospolitej •— jak się wyraził delegat Ministerstwa Skarbu 
i  Związek Re wizy uy — najżywotniejszą Spółdzielnią w  Polsce. W ciągu roku udzieliła 
Kasa osadnikom 1,000 pożyczek i skupiła u siebie 2,300 osób członków i deponentów 
mając przeszło 6. 00/00 złotych obrotu. — Przyjmuje wkłady — udziela pożyczek: 
członkom do ]0-cio kro nej wysokości w płaconych udziałów — wkładcom do S-ch 
krotnej wysokości posiadanych wkładów, ł— A  w i ę c  — O s z c z ę d z f l j c i ©. 444

350 WARTOŚCIOWYCH PRZEDMIO 
TÓW za 15 zL 95 gr. Wysyłamy na
listowne zamówienie komplet przedmio­

tów, z których najważniejsze są,:
1) 1 zegarek męBki niklowy, szwajcar­

ski z dobrym chodem.
2) 1 łańcuszek do zegarka pozłacany,
3)  1 brzytwa zagraniczna marki „So-

lingen“ ,
4)  1 pendzelek do golenia z dobrym

włosem,
5) 1 miseczka do golenia, |
6) 3 chusteczki męskie duże,
7) 1 para męskico podwiązek gumo­

wych z dobrym zamkiem.
8) 1 komplet spinek do gorsu,
9' 1 krawat jedwabny,

10) 1 scyzoryk stalowy,
11) 1 grzebień kieszonkowy z futerałem,
12)  1 szczoteczka do zębów.

1 para rękawiczek jedwabnych,
1 para spinek z amer. złota,

15) 1 lusterko kieszonkowe 
i jeszcze 385 przedmiotów niezbęanych 
w każdvm domu dla każdego człowieka, 
j. np. domino, warcaby, nici i t. p. Cały 
ten komplet wysyłamy tylko za zL 15 
gr. 95. Taki sam komplet w lepszym ga­
tunku L. — 18 zł. 75 gr.. w gatunku N- 
21 zŁ 95 grT i 24 zŁ 50 gr. Wysyłamy 
bez żadnego zadatku. — Płaci sie przy 
odbiorze. —  Za opakowanie 1 przesyłkę 

płaci kupujący.
BEZ R YZYK A ! BEZ R Y Z Y K A !
Komplet niopodobający się przyimuiemj' 

z powrjtpm i zwracamv gotówkę. 
PCLSO E  ŹRÓDŁO — WARSZAWA’, 

Nalewki Nr. 23 n. 438

M ierniczy p r z v i l «q ły
Int. Fryderyk Zdybalski
(b. geometra O. U. Z. w Krakowie' 
Wykonuj® orace parcelacyjn*, dłie- 

'eniowe i Ł d.
Kraków, ul. Kruoncza L 18. !. p.
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Wina Mszalne, Wina Toka|skie i Francuskie. 
K R A K Ó W  —  U L . P O D W A L E ! .  6.

illllllll ZA PR Z Y S IĘ Ż O N Y  D O S TA W C A  W IN  M SZALN YC H , nifflllllllll

Ważna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle 
reumatyczne, gościec, kurcz mięśniowy, 
porażenie, łamanie w krzyżach, ból płowy, 
ból zębów i inne podobne przypadłości 
usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

ICOTIOHENTOL
do nacierania.

J e d n a  p ró b a  w ysta rczy , a b y  «t«j prme- 
k o o a ś ,  Ze p ra w d z iw y  leh tlom en to l test 

cn jl-p a z y n t  śro d k ie m  trffo  ro d z a ln .

Główna fabryka prawdziwego Ic h t io m e n to la  

LABO ATORJUM APTEKI

S Z Y M O N A  E D E L M A N A
W SAM BO RZE, NR. 14.

M s  sie poczta za poprzEdniem mMm cależytoki albo za za iiu k a :
5 fla ko nó w  z  opł. nocztę i epatow aniem  za 13 z ł  —  10 flakonów z  opł

„TO5 2

■mezta ' ooakcw. -a 24 zł 25 flak. z opł. poczt? i opak. za 51 zł. 
a

Kto pragnie na dogodnych warunkach na gługoletnle ro i*  
piaty nabyć ziemię z parcelacji niech się zgłosi do upoważ­

nionego przez M inisterstwo Reform  Rolnych

Banku Ziemiańskiego
Wydział Agrarno - Parcelacyjny

Adres Centrali: W arszaw a, Mazowiecka 13 (ró g  Kredytowej). 
D e l e g a t u r y ;  w  Kaliszu, Kielcach, Lnbllnie, P łocku przy 
Oddziałach Ranku Ziemiańskiego. Brześć n/B. Piotrowska 3, 
Białystok ul. W arszawska 9, Nieśwież ul. Syrokomli 1, 
Łuck ni. M ickiewicza 7, Równe ul. 13 Dywizji 13, W ilno  
ul. W ileńska 30, Poznań ul. Sewer. Melżyńskiego Ł. 5. 

O ddzia ł: Lw ów  ulica Romanowi cza 3.
Bank Ziemiański posiada do sprzedania na dogodnych warunkach różnej 
wielkości kolonie w  wielu parcelowanych majątkach Województw Cen­

tralnych i Kresowych z zasiewami i bez zasiewów.
W yje d n yw a  dla nabyw ców  długoterm inow e kredyty w  P aństw ow ym  Banku Rolnym-
Wysyła szczegółowe wykazy parcelowanych majątków odwrotną pocztą 
384 na pierwsze żądanie.

Udoskonalone maszyny do wyrobu:
Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, słuoków, ołyt, rur

poleca Fabryka Maszyn 240(15)

R Z E W U S K I  1 S -k a
Warszawa, ul. Ordynacka Nr. 7.

Zysk wytwórn i betonowej w  1 roku wynosi od 5000 do 6000 zł. ŹgiiaitieiE lin -M wi objaśnień-

■ r T j . . 1 ' ł j * i  i 7 ' ' *  k  J* c 1 » ,h t '-  r

Żądajcie wszędzie w irów ek eto mleka

wyrobu

Z A K Ł A D Ó W  S K O D Y  W P I L Z N I E
gdyż są one najdoskonalsze i najlepsze, a przytem tanie i posiadają 

10-cio letnią gwarancję. «28 (fr,
DOGODNE W A R U N K I K U P N A ! Sprzedaż na 10 miesięcznych ra t!!! 
Najnowsze MJDELE 1927 r. Do nabycia we wszystkich większych miastach.

Sprzedaż w Polsce organizuje i prowadzi:
POLSKIE TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW SKO DY"

Warszawa, ul. K ró lew sk a  10. Telefon 10-44.
f  I

MASZYNY DO SZYCIA
system Sincera, światowych fibrvk, nagrodzone ztotemi meda­
lami oraz ROWERY 1 PATEFONY tylko za gotówkę po cenach 

ściśle hurtownych poleca

D O L S K A  S P Ó Ł K A  M A S Z Y N O W A
Warszawa, Leszno 48-22.M.

II Maszyna nożna bębenkowa zł. 260.—
2) „  kryta gabinetowa zł. MO.
3) .  krawiecka oraz kamasznicza zł. 310.—
4) Rower wolnobieżny, (pierwsz. gai.) zł. 210.—
r) Patefon jednospręż. (najlepszej konstrukcu) zł. 120.—
6) „ dwusprężynowy (najlepszej konstrukcji) zł. 170.—,

w ozdobnych skrzynkach.
UWAGA: Do każdej maszyny dodajemy bezpłatnie dwa aparaty do 

haftu i cerowania.
Wysyłamy na prowincję po nadesłaniu pocztą zł. 25.— zadatku. Gwarancja

i

15 letnia. — Dostawa na koszt firmy. 420(4)

Z  P O D O L S K A

§ KONICZYNĘ CZERWONA i
w olną  od kanianki i chw astów  w ysy ła  w  każdej 

®  najmniej 5 kg. w  cenie od 2.50 —  3.50 Zł. za

| Władysław Dyba
H  KupczyAce, poczta Denysów, woj. Tarnopolskie.

Gw arantow ana siła kiełkowania. 237 o

ilości,
1 kg. £

!»ra$nfeciie w g l e a g  s ię  z  re u m a ty z m u  i  p o d a g r y .
Rwące, kłujące hóle w człon­

kach, s taw ać, obrzmiałe mie-  
t sca, zniekształcone ręce ; nogi. 
kurcze, kłucie, rwanie w roz 
maiłych częściach ciała, nawei i 
osłabienie wzroku występują 
często jako skutek cieroień reu­
matycznych i podagrycznych, które pow.nny być usu­
nięte, w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje. 

P r o p o n u je  ulecza iącą, rozpuszcza ącą kwat moczowy kurację wodą 
mineralną, która poprawia przemianę materii i zwiększa wydzieliny, 
a więc żaden tak zwauy uniwersalny lub tajny środek, lecz produkt, 
który dobroczynna matka natura udzie a dla dobra cierpiącej ludzkości.
Każdemu próha hezpłatna. Napiszcie mi natychmiast, a otrzyma- 
c e zapełnię gra is i franco próbę wraz z objaśnieniem, za pośrednictwem 
moich we wszystkich krajach urządzonych składów i wówczas sami prze­
konacie się o n eszkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności.

August NfirzKe. Berlin Wtimersdon. Bructisaiersirasse 5.
Oddział 39.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
_ . Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. -  Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty.
ZwyiŁle ogłoszeń a na stronie 4-fizpaltowei za 1 ■wiersz mm M  ^ ^
W tokieie na stronie S-sspbitowe za wiersz mm sg I

Za terminowy t  _____
ogłoszeń rabat słosom ie do an?owy.

. 2 zł
- 600 z ł

Cala strona tytułowa . 700 zł
OWad tabelaryczny kolorowy na oatatniel stronie S0»/, drołej. -  Otrloacenla twlko u  J . ! ,  ,  ' \ '  ' 600 ** ł llron*  ś-sipaltowa po tekście   400 *
■ ■ __________________________________________________________ 0d długoterminoi^ch , b ia r ^  r ^ l  e t o B ^ ^ d o ^ o w ^  odpowiada. -  Ceny powyieze obowiązui, od dnia agtoeeenta

yda ca. Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław Marcinkowski. Odpow. redaktor: Eugenjusz Bielenin. Druk. „Głos Narodu", Kraków, pod zarz. R. F«rka.
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